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O Rytmicaneści języka Prancnżkiego.. .. | 


„ Będzie temu 25 lat jak Framery u-; 
siło wał 'obeznać nas' z rytmem, i przepo- 
wiedział ham że nigdty nie będziemy mo- 
gli rywalizować z Włochami pod wzglę- 
dem śpiewu, dopóki mie późńamy tej tak, 
potrzebnej cżęści poezji lirycznej. Pismo | 
Tramerego było cenióne od muzyków, 


przez Poetów zaniedbane, a nawet przez | 


uczonych zrozumianem nie było. Piętna- 


ście lat później Pan Scoppa napisał po frau- , 
cuzku dzieło dokładnie rozebrane, w kto- 
rem wznowił, rozwinął i i utwierdził zasa- | 
dy Framerego; nieszczęściem książka uł 
złożona z dwóch wielkich tomów , mało 
była czytaną bo materja którą traktował, i 
była zupełnie nową we Francji; chwalono ' 
mocno Pana Scoppa, ale nie czyniono te- 
go co doradzał (a). Mała liczba czytelni- 


a) Słowo w śłowo jak u nas z dziełem ` 
Pana Elsnera. 
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Rok 1020, 


ków bardzo była zdźiwioną śtysząć: Wło- 


cha rozprawującego że język Francuzki 
jest bardzo liryczny i zdatny do śpiewa- 
nia, co wykazał, przedziwnie; iże niższość 
tego języka w porównaniu z Włoskim , 
pochodziła: tylko z niedbalstwa i piewia- 
domości naszych poetów, ktorzy nieznają 
rytmu, albo niechcą zadać sobie tej pracy 
pisząc siowa do śpiewania. Marmontel 
czynił niektóre, doświadczenia takowych 
wierszy rytmicznych w operze ,Zemira į 
Azor i w poprawieniu opery Arys; ale 
wkrótce sprzykrzył sobie uoiążliwa pra- 
vę, której we Francji nieumieją cenić, bo 
długie nawyknienie do kaleczenia- wyra- 
zów już ich niedraźni. Niektórzy z :in- 
hych autorów także usiłowali wprowadzić 
na naszą scenę rzecz tak potzzebną do wy» 
doskonalenia opery:, ale.najdehkatniejsze 
uszy trancuzkie żadnej: na to nie dały u- 


wagi, gdy tymczasem ostatnia klassa tn. 


FE 


dzi we Włoszech, pict E A znieść śpie: 


wu któryby niemiał tego szapownego przy. 


miotu. Te opery buffa z Prach się śmie 
jemy i których wyrazy wprawdzie są czcze 
_a często za grube w względzie stylu i wer- 
syfikacji, jednakże mają zaletę być rytmi- 
„cznemi i bardzo sjątz yjającemi mózycegi 
POT nasi mniemani adr im przyzna- 
toys, dodą taktu z oF Berari nie 
wiedzą że te wyrazy, jakkolwiek śmieszne 
w ciagu sensu, były przecięż urządzone 
metodycziie i'z wielką starannością, aby 
Głuż yły na'wsparcie rytmu miuzykalnego*. 
; Po wszystko co w tym rozbiorze „Pań 
Zu do. Praneuzów. powiedział, my Polacy 
żywcem możemy wziąść do siebie. 
kk 
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aT Kurs kompozycją muzykalnej. 
Lekcja VI. 

-Q pizownatuch akordów. 
„(Ciąg dalszy). 


('7 Nietylko żełiażdy akord może być 
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pizewrócony , ale nadto rożrzucobhy: a w 
+em rozńzuceniu zńówu przewraćany. ti 
GDM. w górze, albo G.H w 2giej oktiówie 
* D.w trzeciej oktawie; alko G: ER w żgiej iD. 


widrugiej! oktawie; albo G; Ha D w drugiej : 


oktawie etcite akordy nazywają się roz-; 


PzSOnNemA:- 
rzewracać np. Fl. 6. B, — H. D. w dru- 


te rozeżucotie MoŻNA znówU | 


4 


siej oktawie 1 G, w drugiej. H- 6. w dra: 


giet oktawie, Dow trzeciej: == ibkardao wie- : 


| da np. D< B G: w drugiej oktawie:— 


o 


le innych. kolnbirńaćyj w tym rozrzuceniu. 
Jeszcze j jedęd przewrot tegoż samego akor- 
D:G 
Ww drugiej oktawie i H w drugiej:— D, H 
w drugiej oktawie: G. w trzeciej oktaw: 
i także bardza „wiele innych rozrzuceń.—= 
Uczeń niech: sam sóbić, szuka kombinacji 
rozrziceń akordów» FM też przewrotów 
tych rozrzuceń: a zawsze niech to sobie 
wy pisuje notami, nb.nietylko z G, ale ze 
wszy AR tonów. 


«wzm. 


ka Akord niedopełaiony jest w 
tenczas kiedy się:składa  z' szczupłej "licza 
by tonuw, np. G, jeżeli ten akord ma 
być tylko tercjowy, , brakuje mu jeszcze 
Quinty to jest D. jeżeli zaś ma być See 
ptymowy brakuje ma iseptymy, tojest FH. 
I tak może być niedopełniony np. G. IL F. 
G. „D. r. 

brakuje H. Dopeiniony jest w tenczas g i à 


bo ma brakuje . D: albo też 


ma, w. sobie wszystkie, właś ciwe sobie to- 
ny np, G. I D, F. Podwojony jest wtedy: 
gdy. też. same tony zdwajają się np. G. EL 
D. F iw drugiej oktawie G. H. D.F. to 
wszystko razęm. Rozrzucony jest wtenczas 
m wszystkie tony. nie w skupieniu lecz 
w różnych uderza; ia się miejscach, jakeśmy 
powyżej w akordach „rozrzuconych wi” 
dzieli. Po tylko dodamy, ze rązrzuconym 
może być każdy akord, jak niedopełnion x 
tak dopełniony, i podwojony nawet. 
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Delray cigg pażem), 


O pierwszym Fioncercie Pani Campi. 
IC 


Widzieliśmy w wyjątku z Gazety mu- 


gazet Warszawskich). 


zycznej Wiedeńskiej o Pani Campi że Niem- 
cy przyznając jej za ojczyznę Polskę, przy- 
swoili ją sobie dla jej rzadkiego talentu. 

Wiem że niejeden powie: „nie ojczystość. 
ale talent stanowi zaletę Pani Campi“ Ale 
'©zemże to chce być ten, który niedba o 
honor swego narodu? jakie być mogą je- 
go zamiary? może zamiar powszechności? 
Ród ludzki nim sie do tego uzdatni, mu- 
si przejść pierwej koniecznie przez świę- 
tą miłość narodowości. Cóż wywyższa 
czlowieka ? cóż go istotnie uszlachetnia ? 
"Miłosć honoru. Na czem się wspiera ten 
honor? Naprzód: na zamiłow aniu w czem- 
*R olwiel sławy swojego towarzystwa czy- 

li ojczyzny, a przechodząc przez te zasłu- 
gi, staje się dopiero godnym służyć ogó. 

Jowi. Wolter, Russo, Mozart, Haydu, Ko- 
pernik, są jeniuszami świata: jednak pier- 
wszemii szczycą się Francuzi, drugiemi 
Niemcy, a ostatnim Polacy. Nie równam 
ja z niemi Pania Campi: źlebym się jej 
przysłuzył. Tu tylko rzeczą większą popie-; 
ram mniejszą. Nie tylko to co jest wielkie, 

ale najmniejsze nawet może stanowić chlu- 


» 


bę narodową. Może mi jeszcze ten zarzut 


uczynią, że Pani Campi nie w Polszcze 0- 


debrała naukę muzyczną. Wrodzona zda- 


JEJ 


tnosc nazywa. się: talentem, nie zas nauką 


udzielona. Wielu z mas uczyło się zagra- 


| 
| 
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| 


nicą iz niczemido ojczyzny powróciło, a 
znowu wielu z naszych rodaków z praw= 
dziw ym taientem, prześladowani w własnej 
ojczyźnie opuścili jąi znałeźli sławę za grae 
nicą. Tu nie chodzi o twierdzenie, że jesteś» 
my w ogólnym wzroście muzyki równk 
włochom, lecz o to:że przy zackęcie jesteśw 
my zdatni do wszysikich nauki kunsztów, Š 
że od niedawnego. czasu i w muzyce zna” 
cznieśmy postąpili: a gdy tak jest, postę- 
pujmy dalej: zła a nas samych*opinia, nie 
nie chwałę lecz krzywdę nam czyni w = 
czach innych narodów. Zboczyłem z droe 
gi, wiem 0 tem, ale nie bez A 04 przy« 
czyn (b). 


Nie będę tu rozbierał obszernego £ 
wytrawionego talentu Pani Campi: jego 
reputacja już jest chlubnie ustaloną w ro- 
zmaitych pismac h zagranicznych. Powiem 
tylko w ogólności, że jejświeży głos, ła» 
twość w przechodach, nieprzygotowane 
łecz natchnione ozdoby, a nadewszystko 
czucie połączone zaktomkością, WZrusza« 
ją najzimniejszego. Pierwsza jęjarja Spies 
wana po Polsku, w której powitała swoję 
ojczyznę, łzy sluchającym wy cisnęła. Po- 
wszechne okrzyki publiczności, świadczą 
ile na niej uczyniła Wielka arja 


a wrażeria. 


Pana Gyrowetz śpiewana przez nią po włó- 


sku, wszystkich w zedumieńie wprawiła. 


(b) 


Niedawna wcina literacka w Gaze 
tach o narodowość dali: m! do tego 


powód. 


"2 
co stwierdziły powszechne 3% powtarzane 
ok askii— Mnieniamy , że dźiś na drugim, 


jej koncercie, Publiczność znajdzie porę 


Teatra Mełodrammatów w Paryżu 2a- 
czynajo wystawiać trajedje prozą pisane. 


bo Marji Stuard Schillera grana tam Ma- 
p ¿naé dokładnie} wielki jej talent: '| chameta II. 


EJ 


Teatr Narodowy: Warszawski. 
Teatra zagraniczne. 


LI 
| Odegrano : 
| Dnia 24 opera Janek i Stefanek, dnia 


Aktorom Lwowskim przybyłym do 
26 na benefis Pana Damsego komedja Uni- 


Krakowa ma się bardzo dobrze pówodzić, 
przeciwnie w Wilnie leatr prawie zawsze 
j st bez widzów. 


form Wellingtona, (autora tej komedyjki 
przezwano niezręcznym krawcem, który 


n : e źle skroił i słabo zszył ten Uniform) Po: 
W Niemczech. teraz najsławniejszą tra- 5 3 y ) 


> :4 m ! n m dwaj młodzieńcy grali Sanat od- 
giczną aktorką jest Pani Schroeder; jest pa gm i s" yeg ef 
c Jdt libet na F'ortepianie na cztery ręce. (Wy- 
ona w obowiązku przy dworskim Teatrze cad j r F 
2 ZANE 7 cy 46 rażność tonu, równość taktu, i jak na tea 
Wiedeńskim, w ciągu bieżącego miesiąca 
a wiek rzadka precyzja, zjednały im za: 'hę- 
tuei słuszne oklaski). Żakończyla opera 
Klarynecik magnetyczny. Muzykę kompo- 
nował]. D. (Szyk akordów, ich porządek 
grammatyczny, prozodja tonów, prozodja 
wyrazów, krytyki wytrzymacby nie mo- 
g'y- Spiew jest dosyć przyjemny, a zasto- 
sowanie muzyki do rzeczy i scen, trafniej: 


grywa role gościnne w Berlinie, a przy każ- 
dym jej wystąpieniu sala bywa natłoczoną. 
'W Hamburgu komiczny aktor Wurm 
zaczął znowu grywać, i wielkie korzyści 
przysposabia tak sobie jakoteż antrepryzie. 
Zebrak (the begarss) jedna: z najda- 
wniejszych oper angielskich która pier- 
wszy raz grana była w roku 1727 i miała 


; AAA „A Ą | szem jest od wielu oper utworzonych przez 
ma ówczas sześćdziesięt i trzy ciogłych s ; 

biegłych nawet kompozytorów. Zyczemy 
"wysiawień, wznowiona teraz w Londyni e 


Panu J. D. aby powyższych uchybień uni- 
ściąga licznych widzów. 


Ą kał, a może się stać przyjemnym w pomniej 
Pan Carafa kcinpozytor nowej opery 


. 2 p 
M] ze te, jestw Pa- szym rodzaju oper). Dnia 27 Machabeusze, 


dnia 29 komedja Szkoła Kobiet i balet Pa- 
ryżn, gdzie to dzieło jego na teatrze ape | 


rysna górze Ida. 
ry Wioskiej wystawionem będzie. y 5 
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Nowa trajedja P. Miiner pod tytułem Przybyły do nas śpiewaczki Pani 
Kobieta Albańska, nie znalazła dobrego | Catalani i Pani Sessi. 


przyjęcia w Niemczech. 


